
W dniach 24-30 maja 2015 w ramach projektu Erasmus + „Green Schools – Zielone Szkoły” grupa uczniów i nauczycieli z liceum Bema uczestniczyła w wyjeździe do miejscowości Alexandria, 80 km od Bukaresztu.


Już na lotnisku w Bukareszcie zostaliśmy serdecznie powitani przez koordynatorkę projektu i rodziców uczniów goszczących naszą młodzież. Był to początek intensywnego tygodnia pełnego wrażeń, podczas którego wiele zwiedziliśmy, uczestniczyliśmy w ekologicznych akcjach i warsztatach oraz dobrze się bawiliśmy podczas rumuńskich wieczorów.


W poniedziałek w goszczącym nas Liceum Pedagogicznym "Mircea Scarlat" odbyło się uroczyste otwarcie projektu, na które zostały zaproszone lokalne media. Wszystkie szkoły partnerskie (z Rumunii, Turcji i Polski) zaprezentowały swoje działania projektowe. Wysłuchaliśmy również wykładu o ekosystemie okręgu Teleorman, w którym znajduje się miasto Alexandria. 


Wieczorem w odświętnie przystrojonej szkolnej stołówce gospodarze podjęli nas kolacją. Zanim jednak przystąpiliśmy do konsumpcji, uczennice liceum pedagogicznego zaprezentowały ludowe tańce i pieśni.


We wtorek pojechaliśmy na wycieczkę do klimatycznego Braszowa i osławionego zamku Drakuli w Branie. Po drodze do Braszowa zatrzymaliśmy się w zamku imienia Iulii Hasdeu, młodo zmarłej pisarki i poetki, na której cześć ojciec wybudował intrygującą budowlę. Powstały w czasach szalejącego spirytyzmu zamek przyprawił nas o dreszczyk emocji. Urządzony jest osobliwie. Znajdują się w nim posępne portrety członków całej rodziny Iulii, kaplica, nad którą góruje olbrzymi posąg Chrystusa, i pokój, w którym odbywały się seanse spirytystyczne. W tym ostatnim można zobaczyć nawet dyktowane przez ducha zmarłej dziewczyny i spisane ręką medium listy.


W Braszowie zwiedziliśmy rynek oraz Czarny Kościół zbudowany w XIV wieku przez Sasów siedmiogrodzkich w stylu późnogotyckim. W 1689 roku kościół spłonął, co spowodowało, że jego elewacja ma ciemny kolor. Temu właśnie kościół zawdzięcza swoją nazwę.


Następnie pojechaliśmy zobaczyć słynny zamek w Branie. Uchodzi on za siedzibę wampira Drakuli, choć prawdopodobny pierwowzór tej postaci, Wład Palownik, nigdy w nim nie mieszkał, za to od 1920 zamek pełnił funkcję rezydencji letniej królowej Rumunii Marii i to właśnie z rodziną królewską związana jest większość eksponatów prezentowana w muzeum.


Środa upłynęła nam pod znakiem ekologii. Wzięliśmy udział w plastycznych warsztatach ekologicznych, podczas których daliśmy nowe życie wielu nieużytecznym już przedmiotom. Tak powstały ekologiczne pojemniki na ołówki, torebki, biżuteria i zabawki. Potem odbył się pokaz mody ekologicznej, a następnie w szkolnym ogródku zasadziliśmy rośliny. Po południu pojechaliśmy do rezerwatu przyrody Balta Suhaia, gdzie uzbrojeni w lornetki podziwialiśmy dzikie ptaki, między innymi kormorany i pelikany.


Również czwartek był dniem pełnym wrażeń, gdyż spędziliśmy go w Bukareszcie. Najpierw zwiedziliśmy przepiękny Pałac Cotroceni, który został wzniesiony w 1888 roku na polecenie króla Karola I, a obecnie jest siedzibą Prezydenta Rumunii. Potem udaliśmy się do monumentalnego Pałacu Parlamentu, który zrobił na młodzieży chyba największe wrażenie. Postrzegany jako kaprys komunistycznego dyktatora gmach do dziś budzi kontrowersje. Faktem jest jednak, że to jeden z największych budynków na świecie. Wycieczka do stolicy Rumunii nie była jedyną atrakcją tamtego dnia. Wieczorem czekała na nas uroczysta kolacja w rumuńskim stylu. Udało się nam również wprowadzić polski akcent i nauczyć obecnych polki i poloneza. Po kolacji gospodarze wręczyli wszystkim certyfikaty uczestnictwa w programie i drobne upominki.


Piątek był dniem przeznaczonym na pakowanie, kupowanie pamiątek i pożegnania, a w sobotę gospodarze odwieźli nas na lotnisko. Wszyscy uczestnicy wycieczki zgodnie twierdzili, że chętnie zostaliby dłużej, gdyż przyjęto nas serdecznie, a zwiedzane miejsca zachęciły nas do dalszego odkrywania Rumunii.
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